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Wiadpmosc cę p o b y c ie  w srod n a s J )cwodcy ^2 -go K orpusu, g e n e ra ła  Y7ł*Andersa, wyvyołu— 
je  s z c z e rą  radość  w sz y s tk ic h ' P o lak  ow -  zarówno żo& ierzry  ja k  i  uchodźców cyw iln y ch . 
J e d n o s tk i  y  o jsk a  na Środkowani W schodzie. -  mimo. p rz e jśc io w e g o  o k re su  o rg a n iz a c y jn e g o  
o d d z ie le n ia  -  zawsze czu ły  s i ę  b l i s k o ,  zw iązane z 2-gim  Korpusem« S tanow ią  p r z e c ie ż  
je d e n  w spólny t r z o n ^ te j  sam ej form ac j i  w ojskow ej -  A rm ii P o l s k ie j  na  Y /schodzie . YJ na­

jmach A .i .^ .p rz e z y w a liśm y ’ wspólny okres form ow ania síg. W ram ach A»P«YY. wykuwano pod— 
's taw y  w spólnego program u ideowego,*W- ram ach A,.P.W. w y ro b ił s i r  cw s t y l  now oczesnego 
ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o ,k to re g o  czołowym .p rz e d s ta w ic ie le m  s t a ł ,  s ic /’ je  j-dow ódca i  tw ó rca
-  g en .A n d e rs .

T ra d y c ja  A.P.YA j e s t  s e i  o cm-naszym d roga .!) siewki n i e j  i s t n i e j e  w n a s  s i l n e  p o czu ­
c i e ,  ze  stanowimy z 2-gim  Korpusem z w a rty  c a ło ść  wo jskow ą, p rz e d s ta w ia  ją c ą  te n  sam p r o ­
gram w a lk i o praw dziw ą n ie p o d le g ło ść : P o l s k i .  Program  te n ,  ja sn o  wyznawany i  fo rm uło ­
wany t u  w J e d n o s tk a c h  W ojsk  na środkowym W schodzie,.podobnie ja k  w 2-gim  K o rp u sie , n ie  
z n a ł  nigdy kompromisu, gdy c h o d z i o wolność n arodu  i  n ie p o d le g ło ść  państw a,O b ca  nam 
b y ła  zawsze w sze lk a  nryśl ^ a r i tu l a o y jn a .  Z p o gardą  o d rzüba 1 iśmy t e  ję ą  wmawianą nam 
p rz e z  wrogow i  z ły c h  dorado  cw, z 0 jed y n ą  form ą p o lsk ie g o , ż y c ia  państwowego może być 
o d d an ie^sic  w p r o t e k t o r a t  r o s y js k ie g o  s ą s ia d a ,o  którym  p rz e c ie ż  d o sk o n a le  w iadom o,że 
od wieków d y b ie  na c a łk o w itą  zag ład ę  P o l s k i ,  To' jednakowe zdecydowane pojm ow anie • 
s łu żb y  d la  P o ls k „  s tan o w i n a j i s t o t n i e j s z ą  w ięź  pomiędzy 2-glm  Korpusem i  nam i.P cm ię- 
dzy gen era łem  Andersem i)n a m i.

P rzeżyw aliśm y głę boko w łoską kampanie- 2-go  Korpusu^Mo n te; C a ss in o , Ancón© «i¡y B >  
l o n i ę .  o le d z i l i s n y  lo sy  ty c h  b o h a te r s k ic h  ż o łn ie r z y ,  ja k  n aszy ch  n a jb l iż s z y  oh . I c h  
d z ie ln o ś ć  bojow a i  zw artość ideowa dodawały nam o tu c h y , by ły  .d l a  n as  bedznem i  m c ra l-  
nem oparc iem . S ą d ź m y , .że i  n a sza  postaw a j e s t  b l i s k a  odczuciom 2-go  K orpusu , Że mło­
d z ie ż  n a sz a  z N a z a re tu , z B arbary  i  innych  s z k ó ł na Środkowym W schodzie -  ż e  n a sz e  
o c h o tn ic z k i ,  junacy i  k a d e c i, u z u p e łn ia ją c y  kadry we W łoszech, z a s i l a j ą  je  w t e  same 
w a r to ś c i , j a k i e  c e c h u ją  ż o łn ie r z a  2-go  K orpusu . Bo sposób r e a l i z a c j i  d ążeń  p o ls k ic h  
o k re ś la n y  jednakow o. W p rz e ż y c ia c h -2 -g o  K orpusu, w "O rle  B ia ły m ", "D z ien n ik u  Ż o łn ia -  •' 
r z a A .P .W ." ,  czy "W iadom ościach K resow ej" odnajdyw aliśm y te n  sam n ie z a le ż n y  sposób 
pojm owania p r z y s z ło ś c i .  P o ls k i!  " J e s te ś n y  je d n ą  w ie lk ą  ro d z in ą  - p i s a ł  w ro z k a z ie  do 
2 -go  K orpusu gen ..Anders -^ k n o ra  n ie  p o w s ta ła  d ro g ą  przym usu, a l e  wzajemnego zw iąza­
n ia  s i ę  w s łu ż b io  d la , w sp ó ln e j sprawy i  ta k ą  ro d z in ą , zw iązaną dob ro w o ln ie  z a d z ie r z ­
g n ię ty m i w ęzłam i, chcemy p o zo stać  " Te g łę b o k ie  słow a .n ie  o g ra n ic z a ją  s i ę  je d y n ie  do 
2 -go  K orpusu . T r a f i a j ą  one w ¡równym s to p n iu  do s e r c  i  d u sz  n aszy ch . Chcemy być je d n a  
w ielką, ro d z in ą  w alczących  P o la k o w p ra w d z iw y c h  Polaków . Tę jedność  d o tą d  ideow ą i  
duchową, wzmacnia d z iś  jed n o ść ' o rg a n iz a c y jn a  na wyżsąym s z c z e b lu  dow odzenia -  osoba 
w sp o lreg o  dowodcy gen .A n d e rsa ! '

Każdy z nas z d a je  so b ie '.sp raw ę , jak  c ię ż k ie  j e s t  d z iś  p o ło ż e n ie  P o l s k i , a l e  w ie - 
n y , iż  od z a ło żeń  n a s z e j  r a c j i  .s ta n u  o d s tą p ić  n ie  możemy. Wiemy, o co walczymy i  d la ­

c z e g o  walczymy. Trwamy, wszyscy-"- od P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j  i  Rządu do n a jp ro s ­
ts z e g o  ̂ ż o łn ie r z a  i  o b y w ate la . .•I- musimy p rz e trw a ć . "Zmuszony d z iś  do m ilc z e n ia  Kr$
-  b rzm ią  słow a gen .A ndersa  -  p a trz y  w n a sz ą  s t r o n ę .  Chce nas w idzieć na z iem i o jc z y s -  
t e j ,  d o ^ k tó re j  i  ijny dącymy i  tęąknim y z c a łe g o  s e r c a ,  a l e  chce nas vw id z ięć  n ie  jako  
ń ieo w ln ik o w -o b ce j przemocy ; chcę nas w id z ieć  z ro z w in ię ty m i sz ta n d a ra m i ja k o  ch o rą ­
żych  i  zw iastunów  ą p ra w d ż i^ ę ^  w o ln o śc i. Gdy t a k i  pow rót d z i ś  je sz c z e  n i« "  j e s t  m o ż li­
wy, t r z e b a  nam zw artych , k arn y ch  sz e re g a c h  czekać na pon y sin i zmianę warunków.
Zmiana t a  n a d e jść  m usi. Gdyby nowiem m ia ło  być in a c z e j ,  wówczas s t r a s z l i w e  i  krwawe 
o f ia ry  c a łe g o  ś w ia ta ,^ p o n ie s io n e  w c ią g u  6 l a t ,  byłyby darem ne. N ie  można zaś  w yobra­
zić, s o b ie ,  by lu d z k o ść ' n a g le  o ś le p ła  i  napraw dę z a t r a r - i ł a  świadomość ś m ie r te ln e g o  
n iebezp ieczeństw a... Z o ł n i e r  i  e ’. Kto ma n ie u g ię tą  w ole w a lk i o ż y c ie  i  praw *, m usi
w końcu zw yciężyć". “

Gen. A nders um ia ł s z e r e g i  p o ls k ie  prow adzić do zw ycięstw a -  mimo iż  lo s  n ie  
s z c z ę d z i ł  mu naw et n a jw ięk szy ch  t r u d n o ś c i .  Pokonywał j e .  C soba gen .A ndersa  d a je  nam 
r z e c z  n a jc e n n ie js z ą  -  w iarę  w o s ta te c  zna zw ycięstw o. Na d rodze d a l s z e j  w a lk i o P o ls -  
kę l a r .  G e n e ra ł A nders może l ic z y ć  na nas ta k ,  ja k  w n a j t r u d n ie j s z y c h  k ry z y sa c h  bo­
jów mógł l i c  zyc na ^ sz e re g i 2 -go  K orpusu . Albowiem gen. A nders sk u p ia  d z i ś  wokoło 
s i e b i e  jedno  u c z u c ie , je d n ą  m ysi, jedną  w olę zw ycięstw a Polaków .
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Gdy na  k o n f e r e n c j i  poczd am sk ie j o k aza ło  s | ę ,  że  » w ie lka  t r o j k a ” n ie  j e s t  w s t a ­
n ie  d o jść  do p o ro zu m ien ia  w sp raw ie  u s ta l e n ia  s t a t u t u  p o li ty c z n e g o  pow ojennej Europy 
-  w p ien /szy m  rz ę d z ie  d la te g o ,  że  A n g lo s a s i p r z e s t a l i  być s k ło n n i do r o b ie n ia  So­
wietom d a lsz y c h  u s tę p s tw  — postanow iono p rz e rz u c ić  c i ę ż a r  t r u d n o ś c i  na nowostworzo— 
n ą in s ty t u c j ę  : na ra d ę  m in is tró w  spraw  z ag ra n iczn y c h  5 m ocarstw . Ma to  być c i a ło  o 
c h a ra k te r z e  s ta ły m ,k tó re g o  p ie rw sz a  fu n k c ja  p o le g a  na p rzy g o to w an iu  tr a k ta tó w  poko­
jowych ze wszy s tk im i^ b y ły m i s a t e l i t a m i  Niem-iec. T a k ie  o k re ś le n ie  p ie rw szy ch  zadań 
rady p rz e z  u czestn ik ó w  k o n f e r e n c j i  p o czd am sk ie j b y ło  lo g ic z n ą  konsekw encją f a k tu ,ż e  
k o n fe re n c ja  t a  s t a n ę ł a  na martwym p u n k c ie  z powodu n iem ożności u zg o d n ie n ia  i n t e r e ­
sów w ie lk ic h  m ocarstw  na B ałk an ach , zaś wszyscy b y l i  s a t e l i o i  R zeszy , z w yjątk iem  
F i n l a n d i i ,  s ą  państw am i b a łk a ń sk im i lu b  b e z p o ś re d n io  z B ałkanam i zw iązanym i. Jed n ak ­
że  a tm o s fe ra  m iędzynarodow a,w  j a k i e j  ro z p o c z ę ła  s i ę  k o n fe re n c ja  lo ndyńska  b y n a jm n ie j 
n ie  zapow iada, ż e  w y jś c ie  z im pasu poczdam skiego z o s ta n ie  z n a le z io n e . P rz e c iw n ie ,w  
o k r e s ie  n ie s p e łn a  6 ty g o d n i, d z ie lą c y c h  zak ończen ie  je d n e j  k o n f e r e n c j i  od ro zp o cz ę ­
c i a  d r u g ie j ,  ro z b ie ż n o ś c i  in te re só w  w ie lk ic h  m ocarstw  na B ałk an ach  i  o b sz a ra c h  p rz y ­
le g ły  ch^ je sz c z e  b a r d z i e j  p o g łę b iły  i  uw ydatn iły  s i ę .

Głównym te g o  powodem b y ła  ro z p o c z ę ta  n a ty c h m ia s t po Poczdam ie am ery kańsko-b  r y ­
ty  j s k a  offeazywa na pax  ” s o v ie t io a ”( ”poko j so w ieck i”)n a  B a łk an ach . Za te r e n  n a t a r c i a  
wybrano dwa n a jc z u ls z e  p u n k ty :B u łg a r i i  i  Rum unię. N a jc z u ls z e  d la te g o ,  że  państw a t e ,  
jak o  b y l i  s a t e l i c i  H i t l e r a ,  z a le ż n e  są  od m ooarstw  zachodn ich  j e ż e l i  o h o d z i o p o d p i­
s a n ie  t r a k ta tó w  pokojow ych,a . odnośne rządy  d o ty c h c z a s  p rz e z  m ooarstw a zachodn ie  n ie  
s ą  ufcnane* J e d n o c z e śn ie  T u rc ja  i  G re c ja ,  dwa o b je k ty  u s taw iczn y ch  ataków  so w ieck ich , - 
o trzym ały  b a rd z o  k o n k re tn e  zap ew n ien ia  p o p a rc ia  od nowych k ie ro w n ik ó w 'p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j  m ooarstw  an g lo sa sk ic h *  B y m e sa  i  B ev ina*S z e re g  innych  p o su n ięć  w skazyw ały, 
że^dyplom ao j a  a n g lo sa sk a  b a rd zo  n iechętnym  okiem p a trz y  na reż im  T ity  w J u g o s ła w ii ,  
k tó ry  ta k  pochopn ie  p rz e d  tym o trzy m a ł u z n a n ie .

,Ta ofenzywa p o l i ty c z n a  A ng los a s  ów w p ły n ę ła  d ecy d u jąco  na a tm o sfe rą  i  p rz e b ie g  
rozmow lo n d y ń sk ic h . D o tychczas na m ię d z y so ju sz n ic z e  k o n fe re n c je  mir dzy narodow e, poozy- 
n a ją c  od T eh eran u , Sow iety p rz y c h o d z iły  zawsze z d łu g ą  l i s t ą  żądań , a  m ocarstw a a n g lo ­
s a s k ie  -  z ”d o b rą  w o lą” r o b ie n ia  u s tę p s tw . V Poczdam ie ty c h  u s tę p s tw  z ro b io n o  s to ­
sunkowo n ie  dużo i  d la te g o  rozmowy z o s ta ły  n iem al zerw ane. O becnie w L ondynie r o l e  
s ię  zm ien iły : to  A n g lo s a s i s ą  o b ecn ie  w ofensyw ie  i  p rzychodzą  z żąd an iam i, z m ie rz a ją -  
cymi do z łam an ia  sow ieck iego  monopolu w p o łudn iow o-w schodn ie j E u ro p ie , n a to m ia s t 
dyplom acja sow ieoka po r a z  p ie rw szy  j e s t  o b ecn ie  w d e fen sy w ie , ohce b ro n ić  k o rz y s t ­
nego d la  s i e b i e  s t a t u s  q u o s ta n u  d o ty chczasow ego).

P o rząd ek  dzienny  rozmow lo n d y ń sk ic h  s p r z y ja  o fensyw nej ta k ty c e -p a ń s tw  demokra­
ty c z n y c h . Jak o  p ie rw szy  p unk t bowiem f ig u r u j e  spraw a t r a k t a t u  pokojow ego z Y/łochami, 
qo j e s t  n a tu r a ln ą  konsekw encją f a k tu ,ż e  P łochy  p ie rw sz e ' zerw ały z H it le re m ,ż e  d a ły  
duży w kład w d z i e ło  zw ycięstw a nad nim i  że  ta k  w y raźn ie  w yparły  s ię  f a s z y s to w s k ie j  , 
p r z e s z ł o ś c i .  M ocarstw a zach o d n ie  u w a ż a ją ,ż e  ic h  wpływy są  na p ó łw y sp ie  A penińskim  
ugruntow ane dość s i l n i e  i  g łc b o k o ,o h c^  n a j s z y b c ie j  zakończyć okupacjo  i  wprowadzić 
I t ą l i ą  do ro d z in y  Z jednoczonych  Naródow. Chcą po n ad to  uratow ać d la  rrło c h  T r i e s t  n ie  
ty lk o  oelem  z a s k a rb ie n ia  so b ie  je sz c z e  w irk s z e j  w d z ięo zn o śo i Y7łochów a l e  rów nież o e- • 
lem podw ażenia p r e s t i ż u  sow ieck iego  ę u p i l a  T i to  w J u g o s ła w ii ,  W ło sk o -ju g o sło w iań sk a  
rozgryw ka o T r i e s t  j e s t  w i s t o c i e  p ró b ą  s i ł  A nglosasow  i  Sow ietów  w ic h  dyp lom atycz­
n e j  w alce o wpływy na B a łk an ach . W t e j  rozgryw ce p o z y c ja  Sow ietów  j e s t  zn a c z n ie  s ł a b -  
sza ,g d y ż  są  one w L ondynie odosobn ione. ^Nic n ie  w skazu je na to ,a b y  dyp lom acja  zachod­
n ia  n a g le  z a m ie rz a ła  zrezygnować z a tu tó w , k tó r e  ta k  s ta r a n n ie  w o s ta tn im  c z a s ie  
z b i e r a ł a ,p r z e t o  już d z i ś  mówi s i ę  o o d ro c z e n iu  w p rzysz łym  ty g o d n iu  rozmów lo n d y ń s­
k ic h  do nowego te rm in u  -  może w l i s to p a d z ie .T o  s t a ł e  o d k ła d a n ie  r o z s t r z y g a n ia  p ro b le ­
mów w yłon ionych  p rz e z  w ojnę w sk azu je , ja k ie  s ą  m o ż liw o śc i »w spó łp racy” ś w ia ta  zachod­
n ie g o  z S o w ie tam i. A p rz e c ie ż  prob lem  T r i e s t u  j e s t  stosunkow o m n ie j skonqfrikowary 
n iż  in n e  kw est j e  b a łk a ń s k ie ,  ( ja k  np .M acedonia) , o k tó ry c h  ro  zw ią^yw an iu  n i k t  z r e s z t ą  
n ie  n y s l i  obecn ie .C  p rob lem ach , ja k ie  w y ła n ia ją  s i t  p rzy  r  o zw iązyw aniu kw est j i  każde­
go z p ań stw  p łd .E u ro p y ,św ia d c z ą  k o n tro w e rs je  lo n d y ń sk ie  na tem at p rz y s z łe g o  lo s u  b ,  
k o lo n i i  w łoskioh.T„u Już n ie  ch o d z i o p łd .  i  w sch .E uropę , a l e  o d razu  zahaoza s i ę  o t a -  . 
k ie  p ro b le n y , ja k  p o z y c je  s t r a t e g ic z n e  na m orzu Śródziemny m i  C zerw onym ,penetrao  Ja  na 
&r .W schodzie i  w g&|b A fry k i i  Up .N ie  b y ło  p r  zypadkiem , ż e d y sk u s je  na  te m a t ły c h  ko­
l o n i i  u jaw n iły  am b ic je  e k s p a n s j i  so w ie c k ie j w ty c h  w sz y s tk ic h  k ie ru n k a c h . G roteskow o 
w uszaoh  b iy -ty Jsk ie g o  czy f ra n c u s k ie g o  p o l i ty k a  k o lo n ia ln e g o  b rzm ią  ż ą d a n ia  sow ieo- 
k i e  o d d an ia  im "w p o w ie rn ic tw o ” T r y p o l i t a n i i  ozy • Ery tre i .G ro te s k o w o  a  zarazem  grozr- 
n ie .B y  łb y  to  bowiem k o n ie c  wsz s tk io h  Im periów k o lo n ia ln y  oh .B la t  ego mowy niem a o tern 
aby Sow iety  mogły uzyskać ja k ie k o lw ie k  te re ą y  k o lo n i a ln e . ! l e  sam f a k t  w y su n ię c ia  ta -*  
k iu h  ro sz c z e ń  ro z s z e rz a  p łaszczyznr» tan?  i  konfJdktów  między R o s ją  a  państw am i zaoh. 
K o n fe re n c ja  londyńska  n ic zeg o  n ie  r o z s t r z y g n ie  i  n ie  w iadom o,ozy w ie le  zd o ła  przygód 
tcwać d l a  p rzy  sz ły  oh k o n f e r e n c j i .  Z am iast być e tapem ’na d ro d ze  do s t a b i l i z a o j i  św ia ta  
b ę d z ie  etapem  d a lsz e g o  z a o s tr z a n ia  s i ę  l i n i i  p o d z ia łu  dwu obozów,miedzy k tó ry m i kom-’ 
prom is s t a j e  sir; u o ra z  b a r d z i e j  t r u d r y ,
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V,r ubieg łym  m iesiącu , p r a s a  d o n io s ła ,  
że  w K rakowie m ia ł m ie js c e  pogrom Żydów, 
dokonany p rz e z  sp o łecz eń s tw o  p c io k ie .
P rz e d  k i l k u  d n iam i p r a s a  -za m ie śc iła  po­
dobne w iadom ości. Tym razem  d o n ie s io n o  o 
"wybuchach an tyżydow sk iego  t e r r o r u ,  o rg a­
nizow anego p rz e z  p o l s k i  fa s z y s to w s k i 
ru c h  podziem ny", p rzy  ozem p o d k re ś lo n o , 
że  " t e r r o r y ś c i  n ie  o sz c z ę d z a ją  naw et 
Zydow, uw olnionych z obozow ś m ie rc i  w 
C sw ięc im iu  " ,  że  sze ro k o  w P o ls c e  ro z ­

p r z e s t r z e n i a  s i ę  an tysem ityzm , szcze ­
g ó ln ie  ,w Radomiu i  K rakow ie i  t d .  i  t d .
W obu wypadkach -  i  w s ie r p n iu  i  d z i ś  -  
w ładze 'so w ieck ie  nadały  tym wypadkom 
w ie lk i  .ro zg ło s  propagandow y, i  znów -  
Jak  w io sn ą  ro k u  u b ie g łe g o  -  mewi s i ę  
s z e ro k o . o po lsk im  an ty  sem ity  órnie,
Wrogowie P o ls k i  m ają ż e r ,  b e z  k tó re g o  
d z ia ła ć  n ie  p o t r a f i ą  : p o ls k i  ''fa szy zm ", 
p o ls k a  " r e a k c ja " ,  " p o ls k i  an tysem ityzm " 
i  t d .  Go są d z ić  o ty c h  rz e c z a c h  z p o ls ­
k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  ?

P rzed ew szy stk iem  na leży  k a te g o ry c z ­
n ie  i  b e z  z a s tr z e ż e ń  p o tę p ić  w sz e lk ie  
pogrom y• N ie  może b^ć na n ie  m ie js c a  w 
P o ls c e .  Pogromy Żydów były  s p e c ja ln o ś c ią  
H i t l e r a  -  w roga P o l s k i  i  c a łe g o  ś w ia ta  
k u l tu ry  z a c h o d n ie j .  Pogromy Zydow by ły  
s p e c ja ln o ś c ią  R o s j i  c a r s k i e j ,  k tó r a  ro ­
b i ł a  Je po  t o ,  aby stw orzyć z a s ło n ę  dym­
n ą  d o o k o ła  .sw o je j p o l i t y k i ,  sk ie ro w an e j 
p rzec iw k o  w o ln o śc i Polaków  i  w sz y s tk ic h  
narodów , k tó r e  ży ły  pod j e j  w ła d z ą .P o g ro - ! 
mowę.w sk u tk a c h  metody są  w re s z c ie  sp e -  ! 
c j a l n o ś c i ą  R o s j i  S o w ie c k ie j, k tó r a  ppd- 
d a j e  m asakrze f iz y c z n e j  w sz y s tk ie  « la ­
menty , p rzec iw n e  j e j  reż im ow i. A le  po­
gromy w żadnym r a z i  w i  p rzec iw ko  n ikom u- 
n ie  mogą być wywoływane i  k ie row ane . 
p r z e z  m ózgi, m yślące  k a te g o r ia m i .p o ls ­
k i e j  p o l i t y k i  państw ow ej. N asza r a c j a  
s ta n u  wy7maga, aby w szyscy obyw ate le  p o l­
scy m i ę l i  zab ezp ieczo n e  w sz y s tk ie  p ra ­
wa, k tó r e  im p rz y z n a je  K o n s ty tu c ja  R ze­
c z y p o s p o l i te j .  Wśród p raw  ty c h  na n a c z e l­
nym^ m ie js c u  f ig u r u j e  b ezp iecze ń stw o  oso - 
ó i s t ę ^ a  słow a n a s z e j  o b o w iązu jące j kons­
t y t u c j i  ń ie  mogą być fra z e se m . Tego wy­
maga dobro  P o l s k i ,  0 i l e  ż y c ie  wysuwa 
J a k ie ś  k o n f l ik ty  narodow ośćiow e czy 
in n e , t o  na t o ,  aby Je rozw iązaą  muszą 
s i ę  zn a le ść  sjiosoby^ le ż ą c e  w ramach 
kodeksu  m o ra ln o śc i c h r z e ś c i ja ń s k ie J .
Pogrom -  w ynalazek  ro sy  jsk o  -  n ie m ie c k ie j 
p o l i t y k i  n ie n a w iś c i  -  w śród n ic h  f ig u r o ­
wać n ie  może.

H i t l e r  b y ł  najwyższym 1  n aJ  J a s ira w - 
szym w ykładnik iem  p o l i t y k i  n ie n a w iś c i  
ra s o w e j.  C h c ia ł  zbftdować p ira m id ę , k tó ­
r e j  w ie rz c h o łe k  stanow ić  m ia ła  r a s a  n o r­
dycko -  germ ańska, zaś  w sz y s tk ie  in n e  
ra s y  m ia ły  być n iew o ln ik iem  i  bydłem  ro ­
boczym h e rren w o lk u  z te rn ,, że  Ż y d z i mie­
l i  byc w ogole 'w y tęp ie n i, A le  d o k try n a  
H i t l e r a  b y ła  w sw ej i s t o c i e  d o k try n ą  n i ­

h il iz m u  id e o lo g ic z n e g o . I  d la te g o  H i t l e r  
p r z e g r a ł .  Bo n ienaw iść  n ie  rnoźe być pod­
stawą.  ̂ tw ó rc z o ś c i , a  b e z  w alorów  i s t o t  -  
n ie  tw órczych  żd$en  system  p o li ty c z n y  ni© 
ma trw a ły c h  s z a n s . Niemcy h i t le r o w s k ie  
zbudowały n a jp o tężn ie jsze j, m achinę w ojenną, 
Jaka k ied y k o lw iek  i s t n i a ł a .  Niemcy h i t l e ­
ro w sk ie  b y ły  Jedynym państwem , do wojny 
przygotow anym . Niemcy h i t le r o w s k ie  m iały  
a t u t  ofenzywy i  z a sk o c z e n ia . Niemcy h i t ­
le ro w s k ie  o s ią g n ę ły  o lb rzym ie  sukcesy  mi­
l i t a r n e .  A le  n ie  mogły o siągnąć  a n i  Jed­
nego su k c e su  p o l i ty c z n e g o .  Sw oją p o l i t y ­
ką c z y s te j  n ie n a w iś c i ,  3woim dep tan iem  
w sz e lk ic h  praw  m oralnych , uśw ięconych 
p rz e z  ty s ią c e  l a t  d z ie jó w  cz ło w iek a  na 
z ie m i, zm obilizow ały  p rzec iw ko  s o b ie  n ie ­
naw iść ca łeg o  ś w ia ta ,  i  z b u n tu  m o ra ln e- 
go p rzec iw k o  ic h  " re w o lu c j i  n ih il iz m u "  
z r o d z i ła  s i ę  ic h  k lę s k a .  Bo tw ó rcza  p o l i ­
ty k a  m usi zawsze rep rezen to w ać  pozytyw ne 
w a r to ś c i  m ora lne , b e z  k tó ry c h  n ie  może 
żyć a n i  Je d n o s tk a , a n i  n a ró d , a n i  lu d z ­
kość .

P ią te g o  n aród  p o ls k i  p o tę p ia  a n ty ­
sem ityzm  ro s y js k o  -  n ie m ie c k ie g o  b a rb a rz y n -  * 
a tw a , Anty s emity zm, s tanow iący  t r e ś ć  p c l i -  
t y k i  p aństw a, s tw a rz a  niew olo d l a  o k re ś lo -  
n e j  grupy, lu d z i  t . z n .  J e s t  podep tan iem  
n a tu ra ln y c h  lu d z k ic h  praw  o k re ś lo n e j  g ru ­
py o b y w a te li.  N ie  ty lk o  w i  o z  p u n k tu  w i­
d z e n ia  l i t e r a l n i e  rozum ianych  p rz e p isó w  
kons ty  t  u c ^ i,  g w aran tu jąc  e J ws zy s tk  im oby -  
w atelom  rown.e praw a, a l e  ta k ż e  i  p rz e d e  * 
w szystk im  z p u n k tu  w id z e n ia  duoha k u l tu ­
ry  z a c h o d n ie j,  z k tó r e ;  p p is k a  w y ro s ła  i  
w k t ó r e j  d a l e j  ro sn ąć  m usi i  b ę d z ie  -  
żadna r a s a  i  żadna narodowość w naszym 
p tfn stw ie  n ie  może być d e p ta n a . D la te g o  -  
p o tę p ia n y  k o n cep o je , u s i ł u j ą c e  na n ie n a -  
v# iśc i budować p o l i ty k o  p o ls k ą ,  cihoeiiy 
n a  lu d z k ie j ,  c h r z e ś o i ja h s k ie j ,  k u l tu ra ln e - j  
p o d s ta w ie  rozw iązywać skom plikowane zagad­
n ie n ia  sprawy żydow sk ie j w p rzy sz łem  w ol­
nym p a h s tw ie  p o lsk im .

D la te g o  oszczerstw em  J e s t ,  J e ż e l i  za­
rz u ty  pogromów w iąże  s i r  z P o lak am i.

X X
X .

H i t l e r  budow ał swą p o li ty k i ,  na n ie n a ­
w iś c i  ra so w e j, S t a l i n  b u d u je  swą p o la  ty k ę  
na* n ie n a w iś c i  k la so w e j. H i t l e r  w y rzy n a ł 
m ilio n y  lu d z i  w im u; i d e o lo g i i  r a s y .S t a l i n  
r o b i  to  samo w im ię  r e w o lu c j i  p r o l e t a r i a c ­
k i e j .  H i t l e r  lik w id o w a ł Żydów, Jako ra sę :,
Jako n a ró d , S ta l in o w i o t o  n ie  ch o d z i gdyż 
ma in n e  c e l e .  A;l e  -  gdy pogrony Żydów s łu -  
ż ą  tym celom , to  Je u rz ą d z a , gdyż m oral­

ność czerw onych fa sz y s tó w  J e s t  ś c i ś l e  
ta k a  sama, Jak m oralność b ru n a tn y c h  fa s z y s ­
tów ,

 ̂ W ładze so w ieck ie  o rg an iz u ją , pogromy 
Żydów w P o ls c e .  To Jasne Jak słonoe^pew - 
ne Jak to ,  ze  dwa razy  dwa J e s t  c z te r y .  
D laczego  ta k  tw ierdz im y  ? D la  k i l k u  powo-
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dów.
1) P o ls k ą  rz ą d z ą  S o w ie ty . W ramaoh 

d z i a ł a l n o ś c i  w ładz so w ieck ich  niem a sa­
m orzu tnych  odruchów sp o łecz n y ch . Pod 
w ład zą  sow iecką d z i e j e  s io  ty lk o  to ,  co 
t a  w ładza i n s p i r u j e .  N ic  w in c e j .  A ni 
p r o t e s t  a n i  en tu z jazm , a n i  obrona a n i  
zw a lczan ie  ja k ie g o ś  h a s ła ,  a n i  słow o 
a n i  czyn -  n ic ,  oo ma z n a c z e n ie  p o l i  -  
ty c z n e , n ie  r o b i  s in  samo p rz e z  s i r , .  
Wszak n ,p .  na  d z ie ń  1 m aja " P o l i tb iu r o "  
o g ła sz a  wykaz k i l k u d z ie s i ę c iu  h a s e ł ,  
k tó r e  m ają być drukowane p rz e z  gaze ty  
i  w ykrzykiw ane p rz e z  tłumy na 1 /6  g lo ­
b u  z iem sk ieg o , o b j ę t e j  ż e la z n ą  d y k ta tu ­
r ą  p a r t i i  k o m u n is ty czn e j, Tym b a r d z i e j  
w iec  żadne zbiorow e d z ia ła n i e  ze źró­
d e ł  po za so w ieck ic h  pow stać n ie  może. 
S koro  ta k  j e s t  w ogole i  zawsze -  sk o ro  
t a k  w ła śn ie  j e s t  p rz e z  b l i s k o  3C l a t  
i s t n i e n i a  reż im u  sow ieck iego  -  t o  oczy­
w iś c ie  ta k  rów nież j e s t  w wypadku p o - 
gromcw żydow skich , O b c ią ż a ją  one p o l i ­
ty k o  sow ieoką.

2) D rzw i naszeg o  k r a ju  s ą  z a ry g lo ­
wane. Za " ż e la z n ą  k u r ty n ą ” , ja k  p o w ied z ia ł 
C h u r c h i l l ,  ż y je  d z i ś  c a ł a  w ie lk a  s t r e f a  
w ładztw a sow ieck iego  w E u ro p ie , I  za że ­
la z n ą  k u r ty n ą  ż y ło  i  ż y je  c a łe  w ogole 
o lb rzy m ie  im perium  so w ie c k ie  na te re n a c k  
E u r a z j i .  N ic  s tam tąd  na zew nątrz  n ie  
p r z e n ik a .  P r z e n ik a ją  ty lk o  t e  in fo rm a c je , 
k tó r e  w ładza  sow iecka choe ekspo rtow ać, 
o ra z  t e ,  k tó ry c h  czasem  u d z i e l i  ja k i ś  
sz c z ę ś liw y  u c i e k in ie r  z sov /ieck iego  r a j u .  
A już  w żadnym b ezw zg lęd n ie  r a z i e  za 
pośredn ic tw em  r a d ia  sow ieck ieg o  n ie  wy­
d o s ta n ie  s i ę  n ic ,  coby ź le  św iad czy ło  o 
s to su n k a c h , p an u jący ch  w o k u p a c j i .  Wyją­
te k  s ta n o w ią  w iadom ości, d o ty c z ą c e  po -  
gromów Żydów. Gdy one m ają m ie js c e , r a d io  
so w ieck ie  n a ty c h m ia s t o g ła sz a  je  na  ca ły  
ś w ia t .  P ropaganda sow iecka o p a t ru je  je  
obszernym i kom entarzam i, w y raźn ie  je  
w iąże  z ”w iną" lu d n o ś c i  p o l s k ie j ,p r z e d ­
s ta w ia  "bandyty  zm an ty  se m ic k i" , jako  
o rg a n ic z n ą  chorobą n a ro d u  p o ls k ie g o , 
Żydów -  jak o  o f ia r y  p o ls k ie g o  " fa s z y z  -  
mu", zaś armie- czerw oną, jako  w ybaw ićielr- 
k ę , k tó r a  ham uje t e  pogrony ' i  d z ię k i  
k t ó r e j  je d y n ie  r e s z t k i  Żydów, o c a la łe  
z r ą k  H i t l e r a ,  n ie  w padają  w r ę c e  jeg o  
rzekom o p o ls k ic h  następców» Podobne 
te n d e n c y jn e  in fo rm a c je  propagandow e 
św iad czą  o tern, ż e  to  w ładze so w ieck ie  
o rg a n iz u ją  pogrom:; Żydów by móc p rz e  ~ 
r z u c ić  o d pow iedzia lność  za „ie"n* Polaków .

3) W ładze so w ieck ie  m ają korzyść 
p o l i ty c z n ą  z ty c h  pogromów. T w ie rd z en ie , 
że  P o lacy  o rg a n iz u ją  pogrony , ma zdys­
kredytow ać Polaków  w oczach  Zachodu, 
ma wykazać n ie z d o ln o ść  n a ro d u  p o ls k ie ­
go do sam odzie lnego  i s t n i e n i a  państw o­
wego, za a  u zasad n ić  so w ieck i p r o te k to r a t  
nad P o ls k ą , ma stw orzyć t y t u ł  do u s ta b i ­
l iz o w a n ia  " d z ia ła ln o ś c i "  NKWD w imię. 
b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o , ma " u ł a t  -  
w ić” a re s z to w a n ia  i  d e p o r ta c je  n ie z a le ż - , 
nych elem entów  p o ls k ic h ,  n a  i ł a tw lć

czynnikom komunistycznym i  parakom unis- % 
tycznym w ygran ie  "wyborów", ma z a n a rc h i-  
zować p rz e z  w a lk i narodow ościow e s tb s u n -  
k i  w P o ls c e  i  o s ła b ić  P o lsk o  od w ew nątrz, 
by tym ł a t w i e j  j ą  zesow ie ty  zować, a 
w re s z c ie  p o p rz e z  w ią z a n ie  pogromów z 
d y sp o z y c ją  R ządu P o ls k ie g o  w L ondynie -  
ma d a l e j  podkopywać te n  Rząd i  w ie rn ą  
mu arm io o ra z  szczuć Zydow p rzec iw ko  
uchodźcom p o lsk im  w P a le s t y n ie .  Te 
w sz y s tk ie  o e le  -  lo g ic z n e  z p u n k tu  w i­
d z e n ia  p o l i t y k i  so w ie c k ie j -  o s ią g a  
r z ą d  so w ieck i p rz e z  o rg an izo w an ie  po­
gromów żydow skich w P o ls c e .  M etoda t a  
j e s t  ła tw a  gdyż w ładze so w ieck ie  p o s ia ­
d a ją  znakom itą te c h n ik ;; u rz ą d z a n ia  w szel­
k ic h  p ro w o k a c ji . M etoda t a  może być wy­
d a jn a  gdyż Zachód n ie  zna je s z c z e  dos­
t a t e c z n ie  rz e c z y w is ty c h  i n t e n c j i  sow iec­
k ic h  i  m etod so w ieck ich  i  n ie  w ierny  
je s z c z e  w możliwość i s t n i e n i a  z b ro d n i 
b o ls z e w ic k ic h  -  podobnie ja k  n ie  w ie  -  
r z y ł  w zb ro d n ie  h i t le r o w s k ie  dopók i na­
o c z n ie  s i c  o n ic h  n ie  p rz e k o n a ł .M etoda 
pogromów j e s t  dalszym  c iąg iem  i  uzu p e ł­
n ien iem  sow ieck iego  s z c z u c ia  o p in i i  
m iędzynarodow ej p rz e c in k o  n ie z a le ż n e j  
P o ls c e ,  k tó r e  u p rzed n io  znajdow ało  swój 
w yraz w kam pan ii p rzec iw ko  G enera łow i 
Sosnkowskiemu, jako  N aczelnem u Y/odzowi, 
w kam pan ii na r z e c z  d e z e r te ró w  żydows- 

.k ic h  z A rm ii P o l s k i e j ,  w o b rz u c a n iu  b ło ­
tem p o w stan ia  w arszaw sk iego  i  jeg o  wo­
d z a , w mordowaniu członków  A rm ii K ra jo ­
w ej, w kam pan ii p rzec iw k o  Rządow i P r e ­
m ie ra  A rc iszew sk ieg o  i  w p r o c e s ie  1 6 - tu ,  
a  d z i ś  u jaw n ia  się; te ż  w u s iło w a n iu  ro z ­
b i c i a  p o z a k ra jo w e j A rm ii P o l s k i e j  o ra z  
w dalszym  t ę p ie n iu  i  kom prom itow aniu 
b y ły c h  członków  ro z w ią z a n e j A rm ii K ra­
jo w e j.

4) W p rz e c iw ie ń s tw ie  do r z ą d u  so­
w ie c k ie g o  n a sz  R ząd n ie  ma i  n ie  może 
mieć' ż a d n e j k o rz y ś c i  p o l i ty c z n e j  w związ­
ku  z pogromami Żydów. A rmia K rajow a 
n ie  może mieć i  n ie  ma " i d e i  pogromo -  
wych" w swoim r e p e r tu a r z e  p o lity c z n y m .
Celem b .A rm ii K ra jow ej b y ło ,  celem  na­
szego  R ządu j e s t  -  w yw alozenie n iep o d ­
l e g ł o ś c i ,  a  w sz e lk ie  w a lk i  narodow ośćio - 
we mogą je d y n ie  r e a l i z a c j e  te g o  c e lu  
o d d a l ić .  Co g o rsz a  j metody pogromowe 
i  n ien aw iść  rasow a r o z s a d z a ją  R zeczpos­
p o l i t ą  od w ew nątrz i  s ta n o w ią  su k u rs  
d la  n aszy ch  wrogów.

3) W sze lk ie  "ujm ow anie s i ę ” czyn­
ników  so w ieck ic h  za Żydam i j e s t  ordy­
n a rn ą  o b łu d ą . Praw dą j e s t  n a to m ia s t ,ż e  
p o l i ty k a  sow iecka zaw sze s z e z u je  je d ­
ne narody p rzec iw ko  drugim , gdy t o  j e s t  
j e j  p o trzeb n e ,, 1 drugą^praw dą j e s t ,  iż  
rzekom i "obrońcy" Żydów p o t r a f i ą ,  ja k  
n ik t  in n y , prow adzić p o l i ty k ą  wy narada^- 
w ia n ia  -  ta k ż e  w s to su n k u  do Żydów.
Wszak w R o s j i  S o w ie c k ie j r a d y k a ln ie  
w y tęp iono  w sz e lk ie  d ą ż n o śc i do odbudo­
wy państw a żydow skiego, a  c i  Żyd.zi, 
k tó rz y  w o r b ic i e  w ładzy s o w ie c k ie j 
k ied y k o lw iek  z g ł o s i l i  chęć w yjazdu  do
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I P a le s ty n y , z o s t a l i  d ep o rto w an i na S y b ir .
• J e s t  przy  tym r z e c z ą  znam ienną, że  S ta ­

l i n  w sw o je j k s ią ż c e  "M arksizm i  p roblem  
narodow ościow o -  k o lo n ia ln y "  wypowiada 
p o g lą d , że  Ż y d z i w ogóle n ie  s ą  narodem .
Czy w ice z n a jd z ie  s i ę  ja k ik o lw ie k  ro z ­
sądny Żyd, k tó ryby  w i e r z y ł ,  ż e  Sow iety 
s ą  p r 2y ja c ie le m  n aro d u  żydow skiego ?

Gdy to  w szystko  wziąć pod w a g ą , 
o b ra z  sprawy j e s t  ^¡asny • p , B ie r u t  o rg a -  j 
r i iz u je  pogromy Żydów w 'P o lso e .

X • X
X

Leży p rz e d  nami k s ią ż k a  Wacława 
Ś 1 ed z i -n s k ie g o  p . t .. " Swasty ka nad War­
szawą" (E dynburg , 19AG r , )  W r o z d z i a le  
p . t .  "Za m uram i.G hetta" a u to r  -  bojow­
n ik  P o l s k i  P odziem nej podczas o k u p a c ji 
n ie m ie c k ie j  -  p i s z e  m .in . ;

"P o lacy  sam i g ło d u ją ,  c i e r p i ą  i  g i -  j 
n ą . A le  s to su n e k  lu d n o ś c i  p o l s k i e j  do 
Żydów j e s t  g łęboko w sp ó łczu jący  .T rz e b a  . 
s tw ie r d z ić ,  jako  f a k t  bezsporny  , że t a  
okup ac ja  w y le c z y ła  n a sz e  sp o łecze iis tw o  

‘ c a łk o w ic ie  z an tysem ityzm u. Po w o jn ie  
może p o z o s ta ć  an tysem ityzm  m ik ro sk o p ij­
ny i  to  je d y n ie  w n ie lic z n y m  środ o w isk u  
kupców p o ls k ic h ,  k tó rz y  p r z e j ę l i  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  żydow skie; N ienaw iść do Ży­
dów n a le ż y  do p r z e s z ł o ś c i .  Hoże w ła ś n ie  
d la te g o ,  że  nas i  Żydów łą c z y  dz iś. 
w spó lna  n ie d o la ,  ł ą c z ą  w spólne c i e r p i e ­
n ia ,  a w pracy  podziem ne j  łą c z y  w spólna 
w a lk a .

Gdy p i s z ę ,  że  w śród sp o łecz eń s tw a  
p o ls k ie g o  n ie  ma antysemity..smu i  że  j e s t  
w sp ó łc z u c ie  d la  Żydów, p rz e d  oczami s t a ­
j ą  mi dwa o b razy .

( b r ą z  p ie rw szy  : P rzech o d z iłem  u l i ­
c ą  Z ło tą ,  obok muru, o d d z ie la ją c e g o  o b ie  
d z i e l n i c e .  P rz e d  .muriato•’ za trz y m a ł s i ę  ja ­
k i ś  cz ło w iek  w brudnym, roboczym u b ra­
n iu ,  r o z e j r z a ł  s i ę  i  po c h w il i  irr z e r  żu­
ci i ł  ponad  mur.em z a w in ią tk o , I  p o s z e d ł,

-  Czy pan  ma pew ność, że  to  t r a f i  
we w łaśc iw e  r ę c e ?  -  zapy ta łem  go.

-  P ew nie , że  mam \  R zuciłem  boche­
nek c h le b a  d la  Żydów. K tóry  z ł a p i e , t e n  
b ę d z ie , j a d ł  . . . .

O braz d ru g i:  P rz e z  -u lic ę  d z ie ln ic y  
a r y j s k i e j ,  o c z y w iśc ie  je z d n ią ,  c ią g n ie  

' ż a ło sn y  pochód. K ilk u s e t  Żydów w ła c h ­
m anach, p rzew ażn ie  bosen Pochod z a trz y ­
m uje s i ę  na  chwilę.- u  zb ieg u  K rakow skie­
go P rz e d m ie śc ia  i  M iodow ej. . . . T u  bowiem 
Ż y d z i p rzech o d zą  w rę c e  innego  konw oju. 
S t a l i  ta k  najw yżej- dwie m in u ty . I  już 
do te g o  tłum u  nodzarzy  z a c z ę l i  podcho­
d z ić  lu d z ie ,  p rz e c h o d n ie , w pychając w 
r ę c e  Żydów c h le b , p a p ie ro s y , b u t e l k i  na­
p e łn io n e  wodą. Ż a n d a rm i,z a jo c i  swoimi j 
fo rm a ln o śc ia m i, n ie  s p o s t r z e g l i  te g o  
o d ra z u . D o p ie ro  po c h w i l i1 z a c z ę l i  im wy­
rywać b u t e l k i ,  ic h  w łasn e  z a w in ią tk a , 
rzu ca ć  w szystko  o z iem ię  a n a s tę p n ie  
b ić  Żydów i  Polaków , k tó rzy  n ie  z d ą ż y li  
w perc  odskoczyć. Po tern pochód r u s z y ł  
w d d ls z ą  d ro g ę . Te dw ie s c e n y ,k tó r e  --Asn 
w id z ia łe m ,s ta n o w ią  i l u s t r a c j e  s to su n k u
Polaków  do ¿ydow ,"
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" PASPYąa"^en. de_GAI'LLE

Ze w sz y s tk ic h  p o lity k ó w  zachodn ich  
gen . de G a u lle  j e s t  tym, k tó re g o  n a jb a r ­
d z i e j  o b ecn ie  a ta k u je  p r a s a  sow iecka . 
W ydaje s ir  t o  na p o zo r dość n ie o c z e k i­
w ane. N ie 'm in ą ł  . je s z c z e  ro k  j a k ' s z ę f  • 
Tymczasowego P ządu  f ra n c u s k ie g o  e n tu z ja s ­
ty c z n ie  przy  jmewany b y ł  na K remlu a  p i s ­
ma r o s y j s k ie  n ie  m iały  d la  n ieg o  dość 
s łów  u z n a n ia . XI i s t o c i e  jed n ak  p rz y c z y ­
ny, d la  k tó ry c h  de G a u lle  p o p ad ł w n ie ­
ła s k ą  s ą  p r o s te  :

1) ]>e G a u lle  j e s t  jedynym może mę­
żem s ta n u  doby o b ecn e j, p o s iad a jący m  
zdecydowane o b lic z e  ideow e, k to re g o  po­
l i t y k a  n i e  j e s t  ty lk o  law irow aniem  od^ 
wypadku do wypadku, a l e  p o s ia d a  w yraź­
ną , konsekwentną, l i n i ę  program ow ą^- l i ­
nie c a łk o w i te j  n ie z a le ż n o ś c i  zarówno
w z a g ra n ic z n e j ja k  i  w w ew n ętrzn e j po­
l i t y c e  F r a n c j i .  A te n  ty p  p o l i ty k a ,  o ‘ 
i l e  n ie  w yznaje  id e o lo g i i  . s ta l in o w s k ie j ,  
n i e c h ę tn ie  w idziany  j e s t  p rz e z  S o w ie ty .

2) N i e c h  ć do gen . de G a u lle  po­
g łę b ia  p o n ad to  f a k t ,  że  j e s t  on szefem  
rz ą d u , k tó ry  n ie ja k o  v y p ro w a d z ił R o s ję  
w p o le .  w ykorzystaw szy  początkow o p o ­
p a r c ie  j e j  d l a  um ocnienia  s ta n o w isk a  
swego wobec- A n g l i i  i  u z y sk a n ia  od n i e j  
odpow iednich  u s tę p s tw  -g d y  ty lk o  mocną 
s to p ą  s t a n ą ł  na z iem i f r a n c u s k ie j ,  n ie  . 
ty lk o  n ie  w zm ocnił tam  wpływów sow iec­
k ic h , a l e  w p ro st p rz e c iw n ie  -  s t a ł  s i ę  
ja k  gdyby "żywym symbolem W alk i z komu­
nizmem. W szystko to  zaw ażyło na s to p ­
n io w e j,. l e c z  zdecydow anej zm ian ie  k u rsu  
•Sev.’ie to w  w s to su n k u  do/ s z e f a  f r a n c u s ­
k ie g o  rz ą d u , k tó rem u początkow o u d z ie ­
l a ły  c a łk o w ite g o  p o p a rc ia .

X ' X
,• . X . :. . . , ,v  /■;

XI p r a s i e  s o w ie c k ie j c o ra z  c z ę ś c ie j ,  
.zaczyna p rz e w ija ć  s it  o b ecn ie  t e z a ,ż e  
de G a u l l e . -  podobnie ja k  C h u r c h i l l  -  
t o  mąż s ta n u ,k tó ry  śb y ł odxxw iedni j e ­
d y n ie  na  okres, wojenny* N ie  n a d d je  s i ę  
n a to m ia s t do k s z ta ł to w a n ia  pow o jennej 
p o l i t y k i  pokojiA /ej. Z byt .niedawna- je ­
s z c z e  j e s t  c h w ila , gdy gen. de  G a u lle  
sym bolizow ał walko, o po ru  i  jak o  t a k i  
reklamowany Aoył p rz e z  Sowi e ty ,  ażeby gó 
d z i ś  ju ż  można b y ło  o tw a rc ie  nazywać 
f a s z y s t ą .  P ropaganda  sow iecka , ja k  zaw­
sze  i  w sz ęd z ie , d z i a ł a  t u t a j  e tap am i. 
N a ra z ie  z a rz u c a  s i c  g e n .d e  G a u lle  ; . 
p rz e c iw s ta w ia n ie  s ię  reform oib sp o łe c z ­
nym, d ą ż e n ie  do  u trzym ania .,w ładcy  i  
oszcap& znnie k o la b o ra c  jo n is to w .E p i te ty  
w ro d z a ju  zakonsp irow anego  a g e n ta  ka­
p i ta l iz m u  i  faszyzm u re z e rw u je  s i ę  
na p ó ź n ie j .  Z astosow ane one b ęd ą  praw­
dopodobnie już w c z a s ie  w a lk i wybor­
c z e j .  Powyższe s tan o w isk o  Sow ietów  -  
j e ś l i  zważy s i c  n a s i l e n i e  wpływów k o ­
m u n istycznych  we F r a n c j i  -  c z y n i sytur- 
a a jc  de G a u lle 1 a  n ie z m ie rn ie  t ru d n ą .  
J e s t  to  ja k  gdyby c i ą g ł e  ch o d zen ie  po 
l i n i e ,  g d z ie  każdy k ro k  n ie o s tro ż n y  wy­
wołać może n ie o b l ic z a ln e  n a s tę p s tw a .
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Takim ryzykownym krokiem  b y ła  n ie w ą t­
p l iw ie  odmowa g en .d e  G a u lle ' a p r z y ję c ia  
p r z e d s ta w i c ie l i  O gólnego K ongresu P racy  
( C .G .7 .) , k tó rz y  p r a g n ę l i  omówić z nim s p ra ­
wy Ewiązane z s y tu a c ją  p rzed -w y b o rczą . 
Odmowę sw oją de G a u lle  umotywował b rak iem  
t y t u ł u  do p row adzen ia  te g o  ro d z a ju  konfe­
r e n c j i  p rz e z  o rg a n iz a c ję ,  k tó r a  zgodn ie  z 
ustaw ą ma c h a r a k te r  ś c i s ł e  zawodowy .Takim  
u jęo iem  sprawy p oczu ły  s ip  d o tk n ię te  w szys­
t k i e  o rgan  i  zao j  e, r  ep r e zen t u ją  cr e św i a t  
p racy , ja k  L ig a  praw cz ło w iek a  o ra z  p a r t i e  
lew icy  : s o c j a l i ś c i ,  ra d y k a ło w ie  i  komuniś­
c i .  Tak w ięc te n  p o z o rn ie  b łah y  in c y d e n t -  
w około k tó re g o  ro z p ę ta n o  s z tu c z n ie  ogromnej, 
wrzawę -  r o z r ó s ł  s i ę  n ieom al do rozm iarów  
sk a n d a lu  i  r o z p ę t a ł  b u rz ę  n a p a ś c i  na s z e fa  
rz ą d u  tym czasow ego. G en .de G -aulle’ a  zaczę­
to  pomawiać o usuw anie od wpływu na lo sy  
F r a n c j i  mas ro b o tn ic z y c h , k tó r e  m iały  n a j ­
w iększy  u d z ia ł  w d z i e l e  j e j  w yzw olenia .

F a k t skw apliw ego podchw ycenia c a ł e ­
go in c y d e n tu  p rz e z  p r a s ę  prosow ieoką,om a­
w ia ją c ą  go z n a c isk ie m  i  ze z jad liw em i 
kom entarzam i pod adresem  de G -aulle’ a ,  ja k  
rów nież dem agogia u ży ty ch  argumentów i  
s z tu c z n e  rozdm uchanie c a łe g o  z a ta rg u  -  
w sk azu ją  na  to ,  że  głównym podżegaczem  
w t e j  sp raw ie  j e s t  p a r t i a  kom u n isty czn a . 
S o c j a l i ś c i  w c ią g n ię c i  z o s t a l i  do z a ta rg u  
w sposób t r o c h ę  m echaniczny ( zachow anie 
de G a u lle ’ a  m ia ło  rzekomo " o b ra z ić  c a łą  
f ra n c u s k ą  le w icę" )  . S o c j a l i ś c i  b io r ą  u d z ia ł  
w z a ta rg u  dość o p ie s z a le  i  ja k  gdyby b e z  
p rz e k o n a n ia . I c h  przyw ódca -  Leon Blum, w 
c h w i l i  n a jw ięk sz eg o  n a s i l e n ia  sp o ru  w yje­
c h a ł  do A n g lii*  To te ż  w iększość  w ystą­
p ie ń  w t e j  sp ra w ie  reżysero w an a  j e s t  
p rz e z  kom unistów  i  radykałów  z pod m ak u  
H e r r io ta .  (o  sztucznym  z l e p ie n iu  ty c h  
dwóch p a r t i i  p i s a l i ś n y  już w Tygodniku 
Obozowym AFW N r,3 ó  £ d n ,9 * IX .b .r . )

Z a ta rg  de G a u lle ’ a z le w ic ą  w ykorzys­
t u j e  p r a s a  p ro so w ieck a , u s i ł u j ą c a  wmówić 
w o p in ię  p u b lic z n ą ,  że  w sz y s tk ie  p o l i ty c z ­
ne p a r t i e  f r a n c u s k ie  od rady  kałcw  do ko­
m unistów  jed n o m y śln ie  p o tę p ia ją  s tan o w isk o  
de G a u lle ’ a .  J e s t  t o  ty lk o  je d en  dowód w ię­
c e j ,  że  sz tu cz ąy  ro z g ło s  nadany całem u 
in c y d en to w i, ja k  te ż  i  d ą ż e n ie  do u k u c ia  
z n ie g o  b r o n i  p rzec iw ko  gen de G a u l le ,no­
s i  wyraźny s te m p e l ro b o ty  k ie ro w a n e j z 
Moskwy, ;

N ie  u le g a  n a jm n ie js z e j  w ą tp liw o śc i , 
ż e  w in te n c ja c h  gen de G a u lle  n ie  l e ż a ło  
z ig n o ro w an ie  k la sy  r o b o tn ic z e j ,  k t ó r e j  
z a s łu g i  w w yzw oleniu F r a n c j i  i  r o l ę  w 
d z i e l e  j e j  odbudowy0f tie  ty lk o  u z n a j e ,a l e  
zawsze z n ac isk iem  p o d k re ś la .  N ie  m niej 
s y tu a c ja ,  k tó r a  s i ę  w y tw orzy ła , d z ię k i  wro­
g i e j  mu p ro p a g a n d z ie , j e s t  d la  n ie g o  t r u d ­
n a . Od z rę c z n o śc i  p o l i ty c z n e j  de G a u lle ’ a  
i  s ta n o w isk a  s o o ja l is to w , n ie  s o l id a ry z u ­
ją c y c h  s i ę  z kom unistam i, z a le ż e ć  b ę d z ie ,  
ozy sp o r  z o s ta n ie  zlikw idow any w t a k i  
sp o so b , k tó ryby  z je d n e j  s tro n y  n ie  pod­
w ażył p r e s t i ż u  de G a u lle ’ a , a  z d r u g ie j  
s tro n y  n ie  z r a z i ł  do n ie g o  mas r o b o tn i -  ' t

czy.-?h -  co b y ło  celem  rozg ryw k i kom unis- # 
ty c z n e j .

Od sposobu lik w id o w an ia  te g o  z a ta r ­
gu w d u ż e j m ie rze  za leżeć  b ę d z ie  p o z y c ja , 
ja k ą  g en .d e  G a u lle  mieć b ę d z ie  w najw aż­
n ie jszy m  d la  o b ecn e j F r a n c j i  ok resie» w y - 
borow o ra z  r o z s t r z y g a n ia  się, zagadn ień  
w ew nętrznego u s t r o j u  F r a n c j i ,  Celowo mó­
wimy t u  o p o z y c j i  de  ̂ G au lle ’ à  a  n ie  
Tymczasowego J tzed u , k tó ry  j e s t  w ła śc iw ie  
ca ły  b e z  o b l ic z a  i  in d y w id u a ln o śc i*  
Indyw idualność, p o s ia d a  ty lk o  szeg  rz ą d u  
i  on je d e n . De G a u lle  j e s t  z n a tu ry  r z e ­
czy p o li ty k ie m  samotrym -  n ie  ma w ła ś c i ­
w ie  w spółpracow ników . Sam dźw iga c a ły  c i ę ­
ż a r  o d p o w ie d z ia ln o śc i za sw oje p o s u n ię c ia ,  
a l e  te ż  i  z n ik im  n ie  ma obow iązku d z i e le ­
n ia  s i ę  zas łu g am i, k tó r e  s ą  o lb rzy m ie .

In c y d e n t de G a u lle  -  "C.G,T" j e s t '  
n ie z m ie rn ie  c h a ra k te ry  s ty c z n ą  i l u s t r a c j ą  tego, 
ja k  c z u jn ie  i  sp raw n ie  n a  t e r e n i e  F ran ­
c j i  d z i a ł a j ą  agendy so w ieck ie  i  ja k  sk u ­
te c z n ie  p o t r a f i ą  u tru d n ić  z a d a n ie  temu, 
k to re g o  uw ażają  tam  za swojego w roga,

X X
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J e s t  r z e c z ą  znam ienną, że  p ropagan­
da an ty  -  d eg au llo w sk a , ta k  n a m ię tn ie  u  
up raw iana d z i ś  p rz e z  S o w ie ty , z n a jd u je  
n ie o c z e k iw a n ie  s i ln y  oddźw ięk w o p in i i  
i  p r a s i e  a n g i e l s k i e j .  Św iadczą o tem  
kom entarze p ra sy  a n g i e l s k i e j  w zw iązku 
z udzielonym  p rz e z  de G a u lle ’ a  wywiadem 
p rz e d s ta w ic ie lo w i "Tim es’ a " ,  dow odzące,że 
z b l iż e n i e  A n g l i i  i  F r a n c j i  byłoby ł a t w i e j ­
s z e , gdyby na c z e le  rz ą d u  n ie  s t a ł  gen de 
G -aulle , T a k ie  s tan o w isk o  w yw ołało o s t r ą  
r e a k c ję  n ie k tó ry c h  pism  p a ry s k ic h ,p o d k re ś -  
la ją c y c h ,  że  t a k ie  ujm owanie sprawy J e s t  
w trącan iem  s ię  A n g l i i  w w ew nętrzne za­
g a d n ie n ia  f r a n c u s k ie  -  co  n ie  p o le p szy  
napewno w zajem rych stosunków . T a k ie  s t a -  

. now isko p ra sy  a n g i e l s k i e j  -  n ie  zaws ze 
p o lry w a ją c e  s i ę  z o p in ią  i  i s t o t n ą  p o l i ­
ty k ą  A n g l i i  -  o s t a t n io  n ie  J e s t  fak tem  od- 
osobniorym . O p in ie  p ra sy  a n g i e l s k i e j  na 
te m a t k o n ty n e n tu  byw ają c o ra z  c z ę ś c i e j  po­
w ta rz a n e  C2y przedrukow yw ane z ź ró d e ł  
1 '  in sp iro w an y ch  p rz e z  S o w ie ty ,

P rzyczyny  te g o  szukać n a le ż y  w b ra ­
ku  i s to tn e g o  z o rie n to w a n ia  w n a r a s ta ją c y c h  
z a g a d n ie n ia c h  koniy t e n tu  e u ro p e jsk ie g o ,
I  to  w ła ś n ie  c z y n i p ra s ę  a n g ie ls k ą  ta k  
p o d a tn ą  i  ch łonną  na  s u g e s t  J e , serwować 
ne  j e j  ze ź ró d e ł so w ieck ic h . P rz y k łą d  
z gen de G a u lle ’ em uwypukla ja k  b a rd z o  
s tan o w isk o  prasy- a n g i e l s k i e j  J e s t  n ie  -  
o s tro ż n e  i  mało p rz e m y śla n e . O p in ia  a n g ie l ­
ska pow inna sir.; o r ie n to w a ć , ż e  n ie  s p ra ­
wowanie w ładzy p rz e z  g e n .d e  G a u lle  , a l e  
w ła ś n ie  p r z e j ś c i e  t e j  w ładzy w r ę c e  czyn­
ników , k tó r e  d z i ś  n a jb a r d z ie j  go zwalcza^- * 
j ą ,  może pogorszyć s to s u n k i  f ra n c u sk o  -  
a n g ie l s k ie .  Wy s t a r e  *y ty lk o  przypom nieć 
n ie c h ę tn e  n a s ta w ie n ie  k o m u n izu jące j pra<- 
sy f r a n c u s k ie j  do p r o je k tu  de G a u lle ' a  
w spó łp racy  z A n g lią  i  Ameryką w ram ach k o n ­
c e p c j i  t .z w ." b lo k u  zach o d n ieg o " .
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